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o co 
WALCZYMY? 

Ten spektakl jest o rewolucji, ale 
rozumianej jako proces, który dzielę 
na trzy etapy. Pierwszy to uśpienie, 
rozkład, dekadencja, kiedy ludzie 
niemal biernie kładą gtowę pod 
topór. W stan tokiego poddaństwa 
duchowego wchodzi nowa, jędrna 
sita; następuje okres eksplozji -
radosnej i euforycznej; wybuch, 
który na moment burzy wszelkie 
reguły; to czas oszalałego koba~ 
retu historii. Wreszcie trzeci okres, 
najbardzlej dramatyczny, kiedy 
wypalają się hasła; czas terroru, 

więzienia. Fascynuje mnie to, że 
co jakiś czas poddajemy się koro­
wodowi cudownych idei, które po 
chwili same sobie zaprzeczają że 
piękne i szczytne idee ze sztanda­
rów zamieniają się nagle w swoje 
ponure przeciwieństwo. l tok 
w kółko. 

Ale w Operze Narodowej rewolucji 
nie będzie. Przede wszystkim zależy 
nom na rozszerzeniu repertuaru 
o utwory kompozytorów nie gra~ 
nych tu od lat, jak Gluck, Wagner, 
JanaCek, Berg, Britten ... Z pełnq 
świadomością opowiadamy się za 
jakością, wyrafinowaniem, elitarno­
ścią, za kulturą wysoką niemożliwą 
gdzie Indziej. 

Główną naszą Ideą jest spotkanie. 

Spotkanie Indywidualności, które 
doprowadzą do równowagi elemen­
tów w tak skomplikowanej materii 
jak teatr muzyczny. Tadeusz Kantor, 
współpracując przed laty z Kazi­
mierzem Kordem, napisał: .w tej 
całej celebracji kanonów i konwen­
cji operowych zapomnioto się, że 
opera jest również teatrem·. l dalej: 
.Męczy mnie problem tak zwanej 
służebności różnych składników 

teatru: tekstu, aktora, dźwięku, 
ruchu, kostiumu, formy plastycznej, 
światła ... czasami wyobrażam 
sobie, że· zamiast niego pojawia się 
inny: »spotkanle«N. 

Chcemy, żeby muzyka, śens 
i obraz stały się jednym. Chcemy, 
żeby opero byto miejscem sztuki 
żywej, korespondującej z estetyką 

naszych czasów. Dlatego oddajemy 
dzleta mistrzów w ręce wielkich 
twórców: Czarodziejski flet Mozarta 
- Kazimierzowi Kordowi l Achimowl 
Freyerowi; Wozzecka Berga - Joe~ 
kowi Kaspszykowi i Krzysztofowi 
Warllkowskiemu. Leszek Mądzlk 
z Łukaszem Kosem przygotują 
spektakl z pieśniami Jonaćka 1 My­
·kietyno w ramach cyklu TERYTO­
RIA, gdzie po raz pierwszy w historii 
tej sceny pokażemy także operę 
Phlllipa Glassa. 

A podczas dwóch gościnnych kon­
certów wystqplq Placido Domingo 
i Maro Mlnkowskl. Zapraszamy 
Ponstwa do naszego teatru. 
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